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Jutro_ w Kościele PP. Sa/rramente/r, jako w uroczy­
stość ŚŚ. A postołów  P io t r a  i P a w ł a , oraz w dniu o- 
głoszenia Śtej W e r o n ik i Kapucynki, Patronką Arcy- 
Bractwa Adoracji N. SAKRAM ENTU, odbywać się 
będzie na cześć T e jż e  Ś w ię t e j , o godzinie lOtej z rana 
M sza  Śta, śpiewana, z wykonaniem przez Amatorów, 
Członków Arcy-Bractwa, ułożonej na tę uroczystość 
Psalmodii, przez Nestora muzyki b. K apelm istrzaDwo- 
ru Kurpińskiego, z wierszem nieodżałowanej pamięci 
Członka Senatu Józefa Dyonizego Minasowicza, które­
go imię w rocznikach ,Arcy-Bractwa, z wdzięcznością 
jest wspominane. ''

N a jja śn ie js z y  PAN, Reskryptem wydanym w Suw ał­
kach, mianować raczył Kawalerem C e sa r sk o  K r ó l e ­
w s k ie g o  Orderu Śgo S ta n isł a w a  lej klassy, Hrabiego 
Puckler, Marszałka Dworu J. K. W . Xcia P r u s k ie g o .

N a jja śn ie js z y  PA N , mianować raczył Kawalerem  
Orderu Śgo W ł o d z im ie r z a  l i f e j klassy, Jnżeniera P o ­
low ego Pułkownika Dziczkanica, zostającego przy Na­
czelniku Inżenierów armji czynnej.

N a jja ś n ie js z y  PAN, mianować raczył Kawalerami 
Orderu Śgo S t a n isł a w a  111 ki:, W ojskowych i Urzę­
dników służby austrjackiej: Kapitanów: Czernot, i 
Bartis; Poruczników: Offenheim, Helbig, Fronius i 
Barona Miltitz; Urzędników Lekarskich: Arodi, Bauer 
w N eusol; Beer i Ingerten  w Bochni; Hang', DraMed: 
i Chir: Weyrauch, Dra Hart mana, Drów Med: Har- 
wat w Bartfeld; Scirbus w Eperies; Wolni, Heim, Cze­
chowicza i Wojnarowicza w Kaszau; Kocander, Pap- 
per, i Mag: Chir: Horwat w Miskolcz; G łównego Le­
karza polowego Spiess; Lekarzy przy szpitalach: Wit- 
tenhergiera  w Bartfeld, i Gegnera w Eperies.

JO. F e l d m a r sz a ł e k  X ia ż ę  W a r s z a w s k i, Hrabia 
Paskiewicz Erywański, N a m ie st n ik  Królestwa, dziś 
po północy, opuścił Warszawę, udając się do m. Homla 
w Gubernji Mohylewskiej.

W orszaku J. X . M ości znajdu ją s i ę ; JO. Xżę Teodor 
P a sk ie w ic z  Pułkownik, Fligel-Adjutant J .C . K. MO­
ŚCI; Radca Stanu Doktor Rosset, i Kamer junkier 
Dworu J- G. K. MOŚCI, Paniutin.

(Dalszy ciąg pensji emerytalnych.) Otrzymali: 
Bazyli Babkow, b. Bryftregier przy Pocztamcie Warsz:, 
do pensji rs. 94  k. 50, dodatek rs. 27 . PP- Józefa-Anie­
la  z Kiesewetrów Wojciechowska, Wdowa po b. Expe- 
dytorze Rządu Gub: Radoms:, i ich dzieci, rs. 90 . Felic: 
^Dąbrowskich Buczyńska, Wdowa po b. Sekretarzu
Koleg:, P o m o c n ik u  Naczelnika S to łu  Warszaws: K om :
K w aterniczej, i ich dzieci, rs. 160 k .42 . Fryd: Edward 
Myło, Doktor Med:, Naczelny Lekarz Szpitala Śgo J a n a  
Bożego, w Warszawie, rs. 157 k. 50. Agata z Pogorzel­
skich Jankowska, Wdowa po b. Policjancie przy Magi­

stracie m .Tyszow ca, rs. 15. Lud: Korzeniewski, Bur­
mistrz miasta Przysuchy, do pensji rs. 180, dodatek 
rs. 135. (D .c .n .)

Heroldja Królestwa Polskiego. Podaje do pow sze­
chnej wiadomości, że w skutku Jej przedstawienia, de­
cyzją JO. Xięcia N a m ie st n ik a  Królestwa z d. z/i3 b. m ., 
szlachectwo dziedziczne od przodków udowodnione, 
PP. 1) Dominikowi Wyhowskiemu, h. Habdank; 2) Ka­
rolowi Wyhowskiemu, t.h .; 3) Franciszkowi Tyszce, h. 
Trzaska; 4) Franciszkowi-Xaweremu Kaszubie, h. P o­
raj; 5) Janowi-Pawłowi Moszyńskiemu, herbu Nałęcz, 
w Królestwie Pols: urodzonym, a obecnie w Cesarstwie 
Rossyjs: zamieszkałym, zatwierdzone zostało.—  Pre­
zes, w z. Senator, Jenerał-Lęjtnant Hoenne.

W dniu 25 b.m. odsłoniętym został w Kościele tutej­
szym Śgo K rzy ża , pomnik grobowy ś .p . W alentego de 
Piętki Sobolewskiego, niegdy Senatora Wojewody i Pre­
zesa Rady Administracyjnej Królestwa Polskiego, któ­
rego zwłoki w grobach tegoż K ościoła spoczywają. 
Pomnik ten z marmuru czarnego i białego ozdobnie 
wykuty, umieszczony jest na filarze pomiędzy Ołtarza­
mi Śtych W a l e n t e g o  i F elic y ssy m y , od strony przeci­
wnej ambonie.

Od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. kursować będą 
poczty, jako to: 1°, Z Osięcin wprost do Włocławka i 
napow rót, codziennie, (wyjąwszy w Niedzielę), które 
odchodzić winny z Osięcin o godz: 6 7 2  rano, a stawać 
w Włocławku, przed wyprawieniem z Włocławka po­
czty osobowo-listowej z Torunia przez Włocławek do 
Krośniewic i dalej do Łowicza  przechodzącej; z pow ro­
tem zaś wyprawiane będą z Włocławka o godz: 2 p opo­
łudniu, to jest po nadejściu poczt osobowo-listowych  
z Łowicza przez Krośniewice, i stawać winny w Osięci­
nach w tymże dniu wieczorem. 2°, Z Osięcin do R a­
dziejowa i napowrót 2 razy w tygodniu, a m ianow icie: 
z Osięcin do Radziejowa w Poniedziałek i Czwartek 
wieczorem , po nadejściu poczt z Włocławka, i zaraz 
w też dnie z powrotem % Radziejowa  do Osięcin.— Przy 
pocztach powyższych, prócz korrespondencji i posyłek, 
przewożone będą osoby podróżujące, o ile na jazdę 
zgłoszą się.

(A.n.) Śmierć człowieka jest zawsze smutnym zdarze­
niem,a gdy ta wyrwie z gronaKrewnych,Przyjaciół i Zna­
jomych, godnego i szanownego Obywatela, jakże dotkli­
wy i słuszny żal wzbudza! Takim od kilku dni przeję­
ty zostawszy uczuciem, z powodu nagłego izawczesne- 
go zgonu ś. p. Henryka Rossmana, b. Podpułkownika 
b. Wojska Polskiego, Dziedzica dóbr B ie la w a , tę parę 
słów  pamięci jego poświęcam. Będąc od kilkunastu 
lat blizkim sąsiadem zmarłego, i zostając w ciągłych  
z nim stosunkach, miałem sposobność poznać go i po-
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sobie, że rzadko można się spotkać z takiemi mord­
kami.

Zawiadamia się Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
iż z początkiem roku szkolnego, przyjmują się ucznie 
na stół i stancję, z zapewnieniem dozoru potrzebnego, 
jak niemniej pomocy naukowej, po bardzo przystępnej 
cenie; wiadomość w Starem-Mieście Nro 65, na Iszem 
piętrze w podwórzu.

RedakcjaKurjera Warszawskiego, otrzymałaodPan- 
ny N. W. dla złożenia w Tow : Dobroczynności na ko­
rzyść ubogich, sześć figurek tańcujących, ku zabawie 
dla grzecznych dzieci. Jest tam dwóch bogato stroj­
nych Chińczyków, zapamiętale machających nogami; 
dwóch pijaków o potężnych a czerwonych nosach, 
w staro-niemieckich strojach; jeden wąsaty Jegomość, 
któremu z ubioru trudno oznaczyć pochodzenie, i do­
brze już stara Pani, wystrojona jak to mówią, d qua- 
tre  eping/es, która pomimo tak podeszłego wieku, bez 
odetchnienia tańcuje (to się czasem trafia). Całe to 
choreograficzne towarzystwo odesłano już na miejsce 
swego przeznaczenia, i może być zaangażowane przez 
lubowników Terpsyhory.

Xięgarnia A . Nowoleckiego przy ul: Śgo J a n a , wprost 
Kościoła Fary, N r 19, otrzymała nowości: Trzy setki 
Bajek przez Zajączkowskiego, t . l ,  zł. 5; O wychowaniu 
dzieci pod względem lekarskim p. Studenckiego, zł. 6 
gr. 20; Iskierka wiedzy dla młodociannego wieku czyli 
Abecadlnik z rycinami kolorowanemi, zł. 3 gr. 10; 
Skarbiec dla dzieci, czyli moralność i cnota p. Blanchard, 
t. I,  zł. 6 gr.20; Przysmaczki kuchni polskiej, t. I ,  z ł. l;  
Oraz znaczny zbiór Xiążek do Nabożeństwa dla różnej 
płci i wieku, najnowszych wydań,w ozdobnych i zwyczaj­
nych oprawach po cenach bardzo przystępnych. Obok 
tego wyż wymieniona Xięgarnia, poleca swą Czytelnię 
pomnożoną najnowszemi dziełami, a mianowicie: Dzie­
ci miłości p. E . Sue; Mistrz Adam p. A . Dumasa; Szki­
ce Kaukazu p. Dobrskiego; oraz Córka Rejenta t. 3; 
Naszyjnik Królowej t. 4, 5, 6, i ostatni; Yice-Hr: Bra- 
gelone t. 5 ,6 , i ostatni; Kobieca wojna, przez tegoż; Pan 
i Szewc, p. Kraszewskiego; Jaryna 2ga część powie­
ści Kraszewskiego; Ostap Bondarczuk, 1. 1. Cena Abo­
namentu zniżona.

(Art: nad:). To nie dosyć sprawić sobie nową garde­
robę , bo aby tylko znalazła się dobra porcja monety 
w jakim nosi-groszu, to i człowiek przybrany od stóp 
aż do głowy! Ale proszę oporządzić się przyzwoicie i 
dobrze, a to małym kosztem, to mi dopiero prawdziwa 
sztuka. Otoż wyczytawszy w Kurjerku. a raczej mówiąc 
Po naszemu, w tym gońcu warszawskim, o P. Wilskim  
Przy ulicy Niecałej pod lit: K ., mającym jakoby ze sta­
rych albo poplamionych sukien, tworzyć nowe ubiory, 
kazałem wybrać kilka sztuk na próbę, i zanieść do jego 
Pracowni. Gdy zaś za dni kilka, odebrałem w jak naj­
lepszym stanie te rzeczy, które już prawie uważałem za 
niezdatne, oddałem mu i resztę, i dziś tak jestem z nich

zadowolony, jakby z najnowszych. Radzę przeto wszy­
stkim wierzyć memu słowu, zaręczając jak najmocniej, 
że kto tylko spróbuje, podziękuje mi w cichości tak 
samo, jak ja dziękuję dziś temu, który najpierwszy od­
dał publicznie sprawiedliwość, robocie, słowności i 
przystępnej cenie zakładu P. Wi/skiego. J. L.

Onegdaj woziwoda Lejbuś Lindorf, przy staczaniu 
beczki piwa z wozu, tak silnie przygnieciony nią został, 
iż przed odwiezieniem go do szpitala, życie zakończył.

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera  od T . J. zł. 6 
gr. 20 dla Kaleki w domu W . Frycze.

Łazienki letnie przy moście, trzecie od strony W ar­
szawy, ku wygodzie kąpiących się, urządzone zostały 
po jednej stronie wyłącznie dla płci żeńskiej, po dru­
giej zaś dla samych mężczyzn; o czem Właściciel za­
wiadamiając Szanowną Publiczność, zapewnia rychłą 
usługę i nader przystępną cenę.

_ Nadesłane do Redakcji K urjera  od A . W . a znale­
zione w ogrodzie, maszynka do zapinania rękawiczek 
i chusteczka fularowa; mogą być odebrane każdego cza­
su, za udowodnieniem własności, i złożeniem co łaska 
dla biednych. (Dołączone w tymże celu przez P. A. W . 
zł. 2, Redakcja do funduszów Warsz:Tow: Dobro: przy­
łączyła).

Wczoraj licznie zgromadziła się Publiczność w Tea­
trze W ielkim , albowiem widowisko z wielu pobudek, 
niemało wzbudzało interesu. Każdy rad był usłyszeć 
Operę Belizarjusz, w przekładzie polskim, równie jak  
ocenić zdolności młodszego pokolenia naszej Opery; 
nie jeden też obok tego, chciał i wzrok nasycić świetną 
wystawą, na którą Dyrekcja Teatrów nigdy kosztów 
nie szczędzi. N ikt się też nie zawiódł; text wzorowo pod 
muzykę przetłomaczony, również jak staranny i pełen 
ełektu układ sceniczny, są dziełem niezmordowanego 
w pracy P. Jasińskiego, Reżysera Teatrów. Opera do­
kładnie wyuczona i dyrygowana przez P. Quatriniego; 
nakoniec świetna wystawa, w której głównie odznacza­
ły  się zupełnie nowe, jaśniejące bogactwem i prawdą 
ubiory; wszystko to połączyło się w jedną całość, aby 
zgodnie odpowiedzieć młodym talentom, mającym u- 
dział w tej Operze. Z niemałą też przyjemnością przy­
chodzi nam po szczególe oddać im sprawiedliwość. 
Panna Leśniewska, w roli Antoniny, powszechne zy­
skiwała poklaski, bo też jej silny głos dobrze był za­
stosowanym do charakteru jej roli. Pan Kleczyński, 
przedstawiający rolę Alam ira, odpowiedział oczekiwa­
niom, a szczególniej w akcie 2gim, arję z prawdziwym  
odśpiewaną zapałem, wynagrodziła Publiczność hu- 
cznemi oznakami zadowolenia. Pan Ziółkowski, nie- 
tylko tym razem dał nam poznać swój piękny głos; 
oceniliśmy go już w operach Cyrulik Sewilski, Fos ka­
r i ,  i tym podobnych. Pozostają nam jeszcze: Panna 
Reinstein  i Pan M iller. Panna Reinstein, dotąd dała 
się nam słyszeć tylko w pojedynczych numerach oper; 
oddawaliśmy chętnie sprawiedliwość je j pięknemu i



—  888

dźwięcznemu głosowi; ale wczoraj słysząc ją w roli 
Ireny, przekonaliśmy się, iż przy tylu zdolnościach, 
przy tak znakomitej pewności muzykalnej i pojęciu 
dramatycznem, powierzonego jej charakteru, możemy 
się spodziewać, że w przyszłości stanie się bardzo uży­
teczną naszej Operze. Pan Miller, obdarzony jest czy­
stym głosem basowym ; wiele jeszcze jest niepewności 
wjego poruszeniach; ale wszak to dopiero pierwiastki.
Po ukończeniu przywołani: Panna Leśniewska  2-kroć, 
Panna Reinstein  4-kroć, Pan Ziółkowski 4-kroć, oraz 
PP . K leczyński i Miller.

W  zeszłym tygodniu przed domem Mokronowskich na 
Kra/c-Przedm:, rozsiadł się tuż przed bramą, ogromny 
kocioł miedziany, nie dla tego zapewne, aby przyganiał 
garnkowi, bo jeszcze najmniejszy płomyk, nie skalał 
jego świeżości, ale dla tego, ażeby się przenieść do fa­
bryki P. Sommera pod rogatkę W olską, dla fabrykacji 
znanego powszechnie i tak ulubionego porteru. K o­
cioł ten pochodzi z warsztatu kotlarskiego P. Andre, 
w tymże do mu  Mokronowskich zamieszkałego; obejmu­
je w sobie 4 0  beczek od piwa, i jest żyjącym  dowodem 
doskonałości, wyrobów, wychodzących u nas z tego ro ­
dzaju zakładów.

W d. Vis b. m. ustanowiony został w m. Lipnie, 
nowy Kantor Loterji klasycznej Królestwa Polskiego, 
na imie P. Teofila Stasilewskiego.

(A. n.) Słysząc wiele o dobroci balsamu na odztg- 
bieliznę, P .Piotra  Pisarzewskiego, Właściciela Apteki 
w Bełchatowie, kupiłem i ja flaszeczkę, którą, kilkuna­
stoletnią odziębieliznę zupełnie wyleczyłem. Dziękując 
Mu niniejszem i podzielając prawdziwy żal, jaki okolica 
Bełchatowska  ze straty tak zacnego Człowieka uczuła 
z powodu wydalenia się jego w inne okolice, imieniem 
wielu wyleczonych tym balsamem, proszę, aby, albo 
ten przepis następcy swemu zostawił, albo wraz z swe- 
mi pachnidełkami, w jakim składzie W arszawskim  
umieścił.— Andrzej W ięckowski, Obywatel.

Piszą nam z Londynu dnia 21 b. m., żebieg handlu 
nie przedstawiał nic takiego, coby szczególniejszej 
wzmianki wymagało. Targ zbożowy ociężał od dni 
kilku, skutkiem stałej pogody. Wełna ma żywy odbyt.

A m e r y k a . —  Cesarz hajtyjski Faustyn, uznał Kon­
sulów i Ajentów Stanów Zjedn:, a wysłane okręty wo­
jenne amerykańskie dla załatwienia tej sprawy, już opu­
ściły Port au Prince. — Wyprawę na Rzplitę St. Do­
mingo, Faustyn Iszy  odroczył do jesieni. —  Spór po­
między rządem Stanów Zjed: a władzami wyspy Kuby, 
dalekim jest od załatwienia. Wysłano fregatę amery­
kańską, Kongres, by odebrała okrętowi hiszpańskiemu 
dwa okręty należące do wyprawy Lopeza; władze ha- 
wańskie  w ślad za tą fregatą wyprawiły inny okręt. 
Konsulowi stanów w Hawanie dano energiczne instru­
kcje co do wydania jeńców; jeżeli mu nie dadzą zado­
walającej odpowiedzi, ma zażądać nowych instrukcji, 
a flotta Stanów Zjedn: ma przeciąć wszystkie komuni­

kacje z portem .— łlząd Stanów Zjedn: ogłosił urzę­
dowe sprawozdanie o Kalifornji: W d. lym  Stycznia 
1850, liczyła ona 115,000 mieszkańców, o ile w przy­
bliżony sposób można było zbadać, nie licząc Indjań, 
których będzie na 100,000. Pas złotodajny rozciąga się 
na 400 do 500 mil angielskich w zdłuż, a na 40 do 50 
w szerz; sądzą jednak, że inne strony także w złoto 
obfitują; w r. 1848 odkryto kopalnie złota w Czerwcu, 
wiadomość jednak dopiero w późnej jesieni rozeszła 
się w Stanach Zjedno:, i dla tego ledwo za 5 miljonów 
doi: złota zyskano; w r. 1849 napływ wychodźców był 
niezmierny, i zarobiono do 40 miljonów doi: (360 m i­
ljonów złp.); w tym roku spodziewają się zyskać złota 
za 450 miljonów złp. Otrzymują go przez płukanie 
piasku rzek, lub przez kopanie. Bydła w Kalifornji le­
dwo 500,000 sztuk, co przy dzisiejszej konsumcji 
ledwo do 1854 roku wystarczy; dla tego spekulanci 
z Stanów Zachodnich, bydło tam i owce sprowadzają; 
ziemia żyzna, zdatna do uprawy pszenicy, kukurydzy, 
wina, drzew owocowych wszelkiego rodzaju i t. p., łąki 
niezmierne i piękne; ale o tych korzyściach nikt nie 
myśli, bo wszystko złotem się zajmuje. Drzew a brak zu­
pełny, oprócz niewielu dębów i krzewów tu i owdzie.

A n g l j a .  —  Przedostatniem przyjęciem u dworu, zło­
żyli swe listy wierzytelne, Poseł neapolitański i Poseł 
hiszpański; najwięcej jednak wrażenia robił na poko­
jach Poseł Nepalu.— Na  giełdzie n ik t  n ie  wierzy  w  z m i a ­
nę gabinetu. —  Ostatnie wiadomości z In d ji w scho­
dnich donoszą, że spokojność najzupełniejsza tam pa­
nuje. — Z Chin donoszą, że na życie Cesarza nowego, 
zrobiono zamach, którym kierować miał brat zmarłe­
go Cesarza. — Handel na wodach chińskich, wiele 
jeszcze cierpi, z powodu rozbójników morskich.

A u s t r j a . Wiedeń 23go Czerwca. — Hr: R adecki 
wezwał do Werony deputatów kongregacji prowincjo­
nalnych i gminowych w Królestwie Lombardzko- We- 
neckiem, a to w celu rozłożenia pożyczki przymusowej 
120 miljonów lirów. — Przez Hr: Goluchowskiego 
Gubernatora Galicji, wezwano tu jako mężów zaufania 
z Krakowa, b. Senatora Dra hopff, Bankiera Ludwika 
Hóltzel, Ob: Konst: Benoe, Dra prawa Jana R zesiń- 
skiego, i Dyrektora fabryki Lewickiego, dla ułożenia 
regulaminu gminowego dla miasta Krakowa. —• Od 
l7go b. m. rozpoczęto tutaj konferencje Biskupów..— 
Cesarz rozkazał, by 2gie bataljony pułków granicznych 
i  Włoch do domów wróciły.—  Xżę W indischgraetz, 
udał się do wód w Gastein.—  Sądzą, że misja Barona 
Mannteuffel przysłanego tu z Berlina, miała na celu za­
łatwienie sprawy niemieckiej.— Obliczono, że na sku­
tek wojny w Węgrzech, strzyża owiec w tym roku da­
ła tam o 15 procent mniej jak w innych latach.

F r a n c j a .  P aryż 21go Czer:. —■ ^  niecierpliwością 
wyglądają tu rozpraw nad projektem Pana Felixa de 
S t.P riest, o lichwie, r o z c i ą g a j ą c y m  kary na ten występek; 
wielu reprezentantów nietylko myśli się opierać te-
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mu wnioskowi, ale nawet chce żądać, by zniesiono pra­
wo naznaczające maximum  procentu.— Komisja mary­
narki rozpocznie inspekcje portów Oceanu od Bordeaux.
— Rozprawy nad projektem do prawa o uposażeniu P re ­
zydenta, rozpoczną się jak to już pow iedziano w Ponie­
działek.—  Uskarżają się bardzo na makadamizację bul­
warów, które teraz tylko wśród tumanów kurzu prze­
bywać można.—  Wyszła tu karykatura Zgromadzenia 
nar:; każdy reprezentant nosi kolor stosowny do swego 
stronnictwa: biały, czerwony, niebieski, zielony; Pana 
Girardin  umalowano tcmi wszystkiemi kolorami. — 
Monitor ogłosił długą list? nowo-mianowanych kawa­
lerów legji honorowej w armji.—  Dzienniki nie robią 
dziś żadnych przypuszczeń o projekcie uposażenia P re­
zydenta, czekając na rozprawy. W zgromadzeniach 
stronniczych, członkowie większości nie mogą się po­
rozumieć w tej kwestji; z powodu przymówek o mało 
nieprzyszło do pojedynku pomiędzy Panem Laroche- 
jacquelin  a Panem Bichard .— Sprawozdanie projektu 
do prawa o prasie już jest gotowe.

Paryż 23 Czerwca, (dep: tel:). —  Renty stoją do­
brze. Wniosek mniejszości kommisji prawa uposaże­
nia, żądający dlaPrezydenta 2,160,000 fr., przejdzie za­
pewne przez izbę.

N i e m c y . — Mówią o rychłem porozumieniu pomię­
dzy A ustrją  i Prusam i w kwestji niemieckiej; P rusy  
przystają na pewne zmiany w unji.— Król B aw arski 
udał się do Akwisgranu .— Komitet finansowy Izby 
W irtem bergskiej, zaprowadza oszczędność w budżecie 
wojny.—  7j Kopenhagi donoszą, że pokój z Prussami 
bliskim jest zawarcia, i że Ministrowie niedługo dadzą 
Sejmowi objaśnienia w tym przedmiocie.— Jenerała 
W illisen wezwano, by w przeciągu 6ciu tygodni stawił 

się w Berlinie, pod zagrożeniem utraty praw obywatel­
stwa Prus .—  Xiążę P ru sk i przez Ostendę udaje się do 
Londynu.— W tych dniach odbędą się w Berlinie u ro­
czystości z pow odu wyzdrowienia Króla.— W Prusach  
landwer nawet gwardji rozpuszczają do domów.

W ł o c h y .  — Toskański Prezes rady Ministrów Bal- 
dassaroni, na wezwanie Arcy-Xięcia, udał się do Wie­
dnia . — Dzienniki włoskie zaprzeczają pogłoskom o 
abdykacji W. Xięcia. —  Pogłoska o zupełnem zniesie­
niu ustawy w Neapolu, jeszcze potwierdzenia potrze­
buje; gabinet dotąd nic stanowczego nie przedsięwziął 
w tym względzie, i bada gabinet wiedeński o zdanie.

R o z m a i t o ś c i . —  Rzeka G/ommen w Norwegji, płyną­
ca pomiędzy górami, wezbrała nagle na 29 stóp wyżej 
najwyższego stanu swojego, i zalała 7 wsi tak, że nad 
szczytami najwyższych drzew, można było czółnami 
przepływać. Wszyscy mieszkańcy tych wsi, do kilkuset 
osady liczących,potonęli.— Na górze Hornberg w Xięz- 
twit  A/tenburgskiem, dało się c z u ć  w  tych dniach trzę­
sienie ziemi, poczem na samym szczycie tej wzniosło­
ści, rozpadła się ziemia, a z łona jej trysnęła i tryska 
ciągle kolumna wody ciepłej i słodkiej. Akademja Al-

lenburgska  zajmuje się rozbiorem tej wody.— Słynny 
missjonarz chiński Gutzlaf, jest synem pruskiego rol­
nika. Król Fryderyk Wilhelm l l lc i ,  łożył na jego wy­
chowanie w młodości.—  Cały prawie wyższy świat Pa- 
ryzk i, zajmuje się w tych czasach awanturą PanaM .X.,
znanego powszechnie w towarzystwach, który ożeniwszy
się przed dwoma laty z osobą pochodzącą z jednego ze 
znakomitych tamecznych domów, i oddawszy się grze 
w karty, stracił całe swoje mienie, i uciekł. Młoda mał­
żonka wyjechała także niebawem z P aryża , i udała się 
na wieś do rodziców. Tak więc P aryż  zwolna zapomi­
nał o Panu M. X. i jego sprawach, a w przeciągu 2ch 
lat czasu, już nikt nawet o tem nie mówił. W tych 
dniach wszakże, kiedy Pani X. wyszła do ogrodu, odda­
jąc się marzeniom o swoim małżonku, który nawet 
jej samej nie uprzedził, gdzieby się podział, dostrzegła 
zajeżdżający piękny powóz, a w nim młodego i pełnego 
życia, lubo nieco ogorzałego od słońca młodziana. Był 
to Pan M. X., jeden z tych szczęśliwych, którym wy­
prawa do Kalifornji, złote przyniosła owoce. Po swo­
jej bowiem ucieczce z P aryża, udał się on do tego El­
dorado, a po dwóch latach usiłowań i pracy, nietylko 
odzyskał utracone mienie, ale nawet je podwoił. Oprócz 
żony i rodziny, niemniej radośnie przyjęty został przez 
swych wierzycieli, którzy już stracili wszelką nadzieję 
odzyskania swych należności. — Na jarmark do Łęczny 
jechał jakiś Jegomość sprzedać parę dobrych koni, aże 
mu wypadło zanocować w karczemce lichej i odosobnio­
nej, bojąc się przeto o swoje siwosze, postanowił nie 
spać noc całą, i nie dać woźnicy zasnąć. Usiedli więc 
sobie, Pan na bryczce, a stary Bartosz na pęku słomy, 
i zaczęli gawędzić. Nasz Jegomość, ażeby odpędzić sen 
od siebie i od B artosza, który lubił smaczno chrapnąć, 
zaczął wymyślać różne gawędki: o urodzajach, ziemi, 
słońcu, gwiazdach, a zapędziwszy się dosyć daleko, do­
szli jakoś aż do pytania: »Co było wówczas na świę­
cie, kiedy nic nie było'?'” Pomimo jednak tak ciekawych 
rzeczy, sen coraz uporczywiej zaglądał im w oczy, i 
rozmowa ustawała. >jA c o  robisz B artoszu?" zapytał 
Pan na wpół drzemiący, nie słysząc nowego zapytania. 
»Myślę Panie.”  »To dobrze, myśl, i ja myśleć będę.”  
Po chwili znów B artosz kiwnąwszy się porządnie, za­
pytał: »A co Pan robi?” »Myślę”, mruknął na wpół 
śpiący Jegomość. I jak zaczęli myśleć, tak się zamyślili, 
że aż zasnęli oba na piękne. Tymczasem złodziej, któ­
ry na to czychał, wyprowadził konie. Bartosz obudził 
się pierwszy, i zmiarkował co się święci; a Jegomość 
ocknąwszy się: »Aco robisz Bartoszu?" zapytał. »My- 
ślę.” »A nad czemże tak u licha myślisz?” »Myślę nad 
tem, na kogo my włożymy zaprząg, bo koni już niema.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bogusz Jan Oby: z Niwek nr 584; Caro Simon Kup: z K rakow a n r  

1244; Glinka Helena Żona Pułko: z Petersburga n r  634; H r. K rasiń­
scy W ine: Jen:-Adju:, iZyg: z Opinogóry; K liuski Alex: Ob: z B rzesz­
cza n r 584; Leśkiew icz Alex: Urzęd: z R ad o m ia  nr 476; Linow ski
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Ant: Oby: z Płockiego nr 626; Mirosławski Stan; Oby: z W ietrzycho­
wic nr 500; Ostroróg Henr: Hr. zP rzy łęka nr 625; Hr. Ożarowski 
Adju: J. C .W .X ięcia  L e u c h t e x b e r g s k i e g o ,  z Berlina; Suffczyński 
Kajet: Oby: z Łańcuchowa, i Szydłowski Ant: Oby: z Werpkowic nr 
634; Sołtan Ign: Oby: zMocbylewa nr414.

żUyjechali : BiesiekicrskiLud:Oby: do Budzenia; Belireus Anton: 
Żona Pastora do Prus; Behrens Alex: Kup: do Hanoweru; Cieszkow­
ski Kaje: Oby: do Stawu; Czacka Aniela do Gub: W ołyńs:; Dziekoński 
Jan Kamer: Dw: J. C. K. M. do Gub: Grodz:; Heintze Ernest Naucz: 
w  Insty: Alex: do Prus; Hr. Neselrode Jęn:-Lejt:, i X. Nowicki Teofil 
Ofic: doNowogieorg:; Piwarska Karo: Żona Emeryta do Marjenbad; 
Tykel Rzecz: Radca Stanu, Gub: Cvw: August:, do Karlsbad; Zarn- 
brzycki Paschalis Oby: do Paryża.

DOIIESIEWA.
Komisarz Administr: Cyrk: 1 i 11. —  W  skutek uchwały Rady 

familijnej z dnia 12/24 Czerwca r. b., podaje niniejszem do powsze­
chnej wiadomości, iż wr dniu 20 Czerwca (2 Lipca) t. r. o godzinie 10 
z rana, w dom uN ro 55 wrynku Starego Miasta sytuowanym, odby­
wać się będzie licytacja głośna, na sprzedaż Ruchomości, jako to: 
Garderoby, Mebli, Fortepjanu i W arsztatów  Stolarskich z stoso- 
wnemi do tego Narzędziami, po ś. p. Mikołaju Stahl Organmistrzu 
pozostałych; mający więc chęć ubiegania się o kupno tychże, zechcą 
zgłosić się w czasie i miejscu powyz oznaczonym.

Radca Honorowy, P a w ło w ic z .
W  domu pod Nr 1072 przy ulicy Królewskiej, obok Kościoła 

Ewangielickiego, jest do wynajęcia na dole, z powodu wyjazdu, 
5 P O K O I  umeblowanych, Kuchnia angielska i Piwnica, ua 
kw artaljeden,^ to jest od Śgo Jana do Sgo Michała r. b. W ia­
domość u właściciela domu.

 ̂ W mieście powdatowem Lipnie, Gubernji Płockiej, pod 
Nr 68 przy ulicy Dobrzyńskiej, od lat trzech wystawio- 
ny DOM Drewniany w Szncbule, całkiem w ewnątrz wy- 
tynkowany, w nowym guście,starannie z wszelkicmi w y­

godami, oraz z wszelkiemi Zabudowaniami gospodarskieini, jako to: 
Stajniami, Wozowniami, Kurnikami, Chlewkaini, Piwnicami, korn- 
jdetnein oparkanieniem, Ogrodem fruktowym i warzywnym, Grun­
tem ornym i Łąką około morgów sześć, w jednym territorjurn, jes t 
do sprzedania od Sgo Jana 1850. Wiadomość powziąść można n 
W . Konarzewskiego, Obrońcy Sądu w Lipnie.

Zgubiony został W EX EL z daty 15 Kwietnia 1847, w ysta­
wiony na  ̂rzecz moję przez S. V .... na summę Rsr. 150; gdy 
W exel róznemi czasy i ratami na tymże odpisauemi, aż do 23 
rsr. spłacany został, nikt z niego użytku zrobić nie może; prze­
to upraszam łaskawego Znalazcę o oddanie takowego pod Nr 
2246, za stosowną nagrodą.—  S . Levisuhn.

Jest do sprzedania S T O Ł  mahoniowy z klapami, 
K O NSO LA, i P U D E Ł K O  do tytoniu. W ia­
domość pod N rem 492 przy ulicy Miodowej, wchodząc 
w bramę w lewym pawilonie, na lszem piętrze.
S j l j P j j i  Nagrody Rubli sr. 20.—  Dnia 26 b. m. między godz: 
S H I P  6 i 7 po południu, w przejściu z wewnętrznego domu 
JSSgS&s*®’ Wepnera N r 369 przy ul: Krako:-Przedm:, przez po­
dwórze przechodnie tegoż domu, do brzegu ulicy Krak:-Przedm:, 
zgubiono PUGILARES z pieniędzmi papierowemi, przeszło rsr. 110. 
Uczciwy Znalazca raczy oddać, albo w  tymże domu na dole, lub do 
poszkodowanego po Nr 742 prZy ulicy Rymarskiej, w podwórzu 
na 2m piętrze, za powyższą nagrodą.

Ktoby życzy! odbyć podróż powozem wygodnym do Gub: W o­
łyńskiej, mianowicie w okolicę Tulczyua; niechaj się zgłosi do 
Rządcy pałacu Hr. Zamojskich przy ul: Senatorskiej.

Do domu pod Nr 1103 przy ulicy_ Twardej; oraz 
pod Nr 982 w  domu Litkiego, za Żelazną Bramą, 
na(iszpdł świeży transport Ś L E D Z I  Matjaso- 
w'ych.

B A N K  P O L S K I .
Odwołując się do dwukrotnych ogłoszeń o skradzeuiu w łaścicie­

lowi Bazylemu Kotowiczowi OBL1GOW Banku Pols;, oznaczonych 
N r 5036 na summę Rsr. 900, N r 12,118 na summę Rsr. 1200 w d  
4/16 Stycznia 1839 r . ,  tudzież w d. 13/25 Maja 1847 r. wystaw io­
nych, podaje niniejszem do wiadomości, że z powodu dopełnienia 
przez właściciela rzeczonych Kapitałów formalności wskazanych 
i gdy nikt w  terminie 11/23 Czerwca r. b. z Obligami zaginionemi 
do Banku niezgłosił się; Bank Polski w zastosowaniu się do obo­
wiązujących przepisów, umorzył w d. 13/25 Czerwca r. b. Obligi 
N r 5036 i 12,118 oznaczone, i nikt od tej daty korzyści z nich osią­
gnąć nie może; Kapitały zaś z narostemi procentami pierwotny w ła­
ściciel tychże Obligów z Banku już odebrał.

Prezes, Radca Tajny, J. Tymowski.
Naczelnik Kancellarji, Łubkow ski.

A d m in is tra c ja  X ięztw a  Łoioickiego. Podaje do publicznej 
wiadomości, ze z powrodu zamierzonej wyprzedaży OWIEC cien- 
ko-wełnych w dobrach Xięztw a Łowickiego w folwarkach Słupia 
i Trofimów hodowanych, w  dniu 10/22 Lipca r. b., na gruncie fol­
warku Słupia, odbywać się będzie sprzedaż Owiec przez publi­
czną licytację partjami po 50 sztuk Matek i po 5 Baranów, aż do 
wyprzedania całej Owczarni, która 758 sztuk Owiec Elektów 
klassy I. II i III, oraz Jagniąt, obejmuje. Szacunek Owiec tvch 
dopełniony został przez Inspektora Owczarń Rządowych, na za­
sadzie przepisów Komisji Rz: Prz: i Skarbu, co dosprzedaży Owiec 
z Owczarń Rządowych wydanych. Mający chęć kupna, zaopa­
trzeni w gotowiznę, zgłosić się raczą w terminie w miejsce do li­
cytacji oznaczone, gdzie częściowo sprzedaż Owiec odbywać się 
będzie.—  Administrator Xięztwa, Rzecz: Radca Stanu, T. B otw in- 
ko. Sekretarz, F. Staszew ski.

PANNY uzdatnione do Strojów, Sukien damskich i haftu, mo­
gą jako przychodnie lub leż ze wszyslkiem, w każdym czasie 
znaleśe dla siebie miejsce w Magazynie Strojów- Damskich i Fa­
bryce Kapeluszy słomianych pod Nr 956 przvul: Żabiej, wnrnst 
Saskiego Ogrodu.—  Uszyńska.

Potrzebna jest zaraz na wieś, 6 mil od W arszaw y, PANNA 
Służąca, znająca się doskonale na prauiu, posiadająca cokolwiek 
krawiecczyzny i t. p.; zgłosić się zechce do domu Nowakowskich 
przy ulicy Daniłowiczowskiej Nr 617, na lewą rękę, około bra­
my, na lsze  piętro.

Do Magazynu Strojów, potrzebne są PANNY, Starsza do Su­
kien, i podręczne uzdatnione, oraz i do nauki przyjmują się, przy 
ulicy Miodowej Nr 486.—  K r a c i ń s k a .

KOLONJA Marywil, w dobrach Białołęka, 3* /i włók rozległości, 
porządnie zabudowana, sprzedaną zostanie w drodze działowej 
przed delegowanym Sędzią Tryb: Cyw: w W arszawie d. 28 Czer­
wca (10 Lipca) r. b. o go: 4 z południa. Licytacja zacznie się od 
summy rsr. 1818. W adjum rsr. 450. Dalsze warunki przejrzane 
być mogą w Kanc: Pisarza Tryb: Wydz: IV, lub u Szaniawskiego 
Obrońcy przy Rz: Senacie, w domu Nr 2475 mieszkającego.

POSESJA z pięknem Ogrodem, świeżo wyrestauro- 
wana, w bliskości Nowego-Światu i Kolei żelaznej po­
łożona, jest do sprzedania z wolnej ręki. Wiadomość 

( w handlu Win i Korzeni P. Stalińskiego przy uli­
cy Nowy-Swiat.

Potrzebne są PANNY uzdatnione do szycia białego; jak  ró­
wnież przyjęte byc mogą do nauki, w; pałacu Hr. Andrzeja Z a­
mojskiego Nr 1245 przy ulicy Nowy-Swiat.

W  pałacu Hr. Lubieńskich przy ulicy Królewskiej pod N rl0 6 6 , 
jest w różnych gatunkach, do sprzedania. \Via-
domość wchodząc w bramę na lewo, w wielkie podwórze, w o- 
ficynie pokrytej nową dachówką, u Stolarza Godyńskiego.

Głównego Składu Kawjoru przy ulicy Nowo-Sena- 
łjjgfK torskiej pod Nr 477, nadszedł transport KAWJO- 
l a s f j  R IT  prasowanego: oraz C w ^ D I T M .

A. Kucharkin.
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Przybyły z zagranicy, ukończywszy Akademję handlową w Ham­
b u rg u , młody bezżenny, posiadający dokładnie jęzijk polski, niemie­
cki i francuzki, a w części angielski i hiszpański, zyczy przyjąć o- 
bowiązki PLENIPOTENTA, RZĄDCY Dóbr, lub Administrowania 
znacznych Fabryk lub Handlów, tak w  Królestwie Polskiem jak i 
Cesarstwie Rossyjs:, mogący mieć dostateczną rekomendację przez 
tutejszych Kupców, a w razie potrzeby, stawić pewną rękojmię. 
Wiadomość w Kantorze Stręczeń P. Zalewskiej pod N r 578.—  Do 
tegoż Kantoru, żądani są Guwernerowie z wyższem ukształceniem.

Na 1000 lub 1500 rsr., jest miejsce w  fabryce z wido- 
JP Ssfur  kami pewnemi i korzystnemi, a to że Fabryka ta exystu- 

jąca od la t kilkadziesiąt w  W arszawie, mająca wziętość 
w  całem Królestwie ze swego wyrobu, na teraz niedosta­

teczna zadośćuczynić tyle ile jest żądających towaru, potrzebuje 
powiększenia, i dla wielu nowych jeszcze przedmiotów użytecznych 
mających się robić, potrzebuje Wspólnika z powyższym Kapita­
łem; od której to summy wniesionej, może mieć od sta 80 procent 
rocznie, życzący wejść w współkę lub w stosunki do takowej fabry­
ki. O przekonaniu rzeczywistem i przejrzeniu anszlagu, informacja 
jest przy ul; Królewskiej, w pałacu Hr. Łubieńskich pod N r 1066, 
w Handlu po schodkach pod daszkiem, niedochodząc ulicy Marszał-. 
kowskiej, naprzeciw sztachet Saskiego Ogrodu.

Onegdaj w południe, wyszedł z domu W . Mojho pod Nru 543 
przy ulicy Długiej, i zabłąkał się CHŁOPCZYK, lat 5 mający, 
Ludwik Niwiński, oczu niebieskich, boso, w majtkach drelicho­
wych w kraty i w koszuli. Ktoby go spostrzegł, niech raczy od­
prowadzić do Rządcy powyższego domu.

MASSA DRUKARSKA w najlepszych gatunkach, nadeszła do 
Handlu M. Czarniawskiego przy ulicy Nowy-Świat N r 1312.

5$. W  Dobrach Zegrze, nad rzeką Narwią, są do 
sprzedania S K O P Y  do chowu, w  ogóle sztuk 
440, 3ch-letnie i 4ro-letoie. Wiadomość powziąść 
można w Zegrzu.

L O K A L ,  składający się z 5 POKOr, Kuchni angielskiej,
§  Spiżarni, Piwnic 2ch, Góry osobnej, jest do wynajęcia od 1 
V  Lipca r. b., przy rogu ulicy Freta i Rynek Nowego-Miasta pod j 
g  N r 306. Wiadomość tamże u W łaściciela.

Doktór FRANCUZ, udający się do PETERSBURGA, życzyłby 
odbyć tę podróż w towarzystwie słabej osoby, lub jakiej familji. 
Zgłosić się przy ulicy Podwal Nro 521, do Kantoru Stręczeń 
Guwer: i G u w ; Pani Zwolińskiej.

YSS Pod Nr 1307 przy ulicy Nowy-Świat, są do sprze- 
jbgŁ, dania różne W E B L E  palisandrowe i mahoniowe, ja- 

kot o;  Garnitury z wysłaniem lub bez, najnowszego fa- 
" souu, w cenie umiarkowanej, na dole w  bramie na lewo.

S Z K O Ł A  P Ł Y W A N I A  i Kppi^je dla um iejących^ 
S" pływać, przeniesioną została z lewej strony mostu idąc od 'k, 

W arszawy na stronę praw ą, i zajęła miejsce obok O g ró d k a^  
ć zwanego Nadwiślańskim (P. Kosińskiego); o czem się Sza no: %  
/Amatorów i Uczniów niniejszem zawiadamia. T. M altkes.

Do sprzedania z wolnej ręki D O B R A ,  z długiem tylko To­
warzystw a w Gn: Radom: Pcie Stopnickim, w bliskości Nidy, spła- 
wnej nad szosami położone. W jednych 8 Folwarków, lasu 7 8 i '/2 
morgów i kopalnia kamienia wapiennego; cena włóki po 3500 zip.; 
obszerność włók 88 m o rg o w il1/*; osady 7 3  zagrodników trzy ­
dniowych, 28 komorników jedno dniowych; d ru g ie  mają dwa Fol­
warki, lasu 319‘/4  morgow, 3 stawy i trzy  sadzawki, w których 
Z małym kosztem, rybne gospodarstwo zaprowadzić można; cena 
włoki 2500 złp.; obszerność włók 81, mórg; 19; osady ;i51/a za­
grodników 3-dniowych, 12tu komorników 1-dniowyeb; w obu go­
spodarstwo płodozmirnne. Biższa w iadomość u W . B aran ieckiego

Urzędnika wK . R. S. W . i D., mieszkającego przy ulicy Nowy Świat 
Nro 1264, na dole w bramie, codzień z rana do i 0 tej, a po południa 
od 4lej do 7mej wieczorem.

W  Koszarach Straży Ogniowej przy ul: Nalewki, 
jes t do sprzedania KARETA i LANDO, używane, 
w dobrym stanie, z wszelkiemi rekwizytami, za ce­
nę umiarkowaną.

i FABRYKA LUSTER f 
IZYDORA SILBERBERG,

ł  p r z y  u licy  N alew ki w dom u d a w niej P osnera , a tera z  !  
|  L . Libas, pod Ń rem  2247 l it:  4 .  y
? Ma zaszczyt donieść Szan: Publiczności, że jak zwykle, tak «
|  i na nadchodzący kw artał, przysposobiła wobszernych salonach, j  
‘ znaczny zapas LUSTER różnej wielkości, bez ram; jak o też l 
|  w ramach bogato pozłacanych; oraz palisandrowych, misternie [  
j  rzniętych; tudzież LUSTRA stojące (Trumbau), i t. p.; wszy- i  
ł  stkie w najświeższych fasonach. W ybór tych jest obecnie i  
|  tak znaczny, że poczynając od LUSTEREK najmniejszych, po J 
I zł- 1 g r .24 (Nummer-Glas), służących do najskromniejszego go-1 
* spodarstwa, aż do okazałych Z w ierc ia d e ł , po zł. 2,000, d o i 
j  ozdobienia najbogatszych Salonów. Nadmienia przy tern, ż e j  
5 sprzedaje takowe po CENACH fabrycznych ZNACZNIE ZNIŻO- 1 
» NYCH, dotąd niepraktykowanych. Fabryka ta podejmuje się i 
i także R eparacji uszkodzonych Luster za umiarkowanem w y-1  
: nagrodzeniem; uskutecznia punktualnie obstałunki z Prowincji » 
J^i^z Rossji, dokąd za świadectwem wyroby swoje wysyłać może. {

Domowi Handlowemu Robert W arschauer et C° w Berlinie, za­
ginęły następujące 3 OBLIGACJE: 1, Obligacja Udziałowa na 
zł. 300, Serja 1045 Nr 52,234, wylosowana na zł. 552; 1, Obli­
gacja Cząstkowa zł. 500, Serja 2053 N r 205,212, wylosowana na 
zł. 700; 1, Obligacja Cząstkowa zł. 500, Serja 2159 N r216,859, 
wylosowana na zł. 700; z którego to powodu przedsięwziąwszy 
stosowne kroki, aby summy powyższych Obligacyj przypadające 
tylko prawemu właścicielowi wypłacone były, ostrzega się ni- 
niejszem, aby nikt takowych Obligacyj nie nabywał, gdyż na 
niezawodną wystawi się stratę.

ZARZĄD FABRYKI BANKU POLSKIEGO w JEZIORNEJ.—  
Oznajmia, że w  dniu 26 Czerwca (8 Lipca) r. b. przed Urzędem 
W ójta Gminy Jeziorna Bankowa, odbyć się ma licytacja na wydzier­
żawienie R Y B O Ł O S T W A  W' stawach do Fabryki należą­
cych, na lat sześć od d. 3 (15 ) Lipca 1850 r. poczynając. Stawów 
jest dwa w Górnej Jeziorny, a jeden w Dolnej, i bieg rzeki pomię­
dzy fabrykami nieco więcej jak  wiorstę długości. W arunki do 
dzierżawy, na miejscu w Biurze W ójta Gminy, lub też w W arsza­
wie u W . M orawskiego  Sekretarza Zarządu Papierni Bankow ej, 
pod Nrem 1066 przy ulicy Królewskiej mieszkającego, przejrzeć 
można. Cena, od której rozpocznie się licytacja, na rubli sr. 90  
ustanowioną zostaje. Każdy więc ubiegający się, takąż summę, 
jako wadjum, złożyć obowiązany.

Jest do ulokowania bez pośrednictwa faktorów, na 
lsz ą  hipotekę Domów murowanych przy ulicach pryn- 
cypalnych w W arszawie, na umiarkowany procent, kil­
ka SUMM po 10,000 zł., mniej lub^ więcej. Potrze­

bujący, poweźmie dalszą informację od Stróża domu Nr 778, 
przy ulicy Elektoralnej.

Niektóre osoby, nie z obowiązku ale ze względy na 
związki familijne, pragną zaspokoić p o z o s ta łe  po ś. p. 
Radcy Dworu Xięciu Rości sławie D o lg o r u k im , długi. 
Dla przekonania się przeto, czy m o żn a b y  i w jakiej 
ilości uczynić zadosyć temu żądaniu, wezwani zostają 
wszyscy wierzyciele zmarłego Xięcia D ołgoru  kiego,
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ażeby, w terminie rocznym, licząc od daty niniejszej 
publikacji, zgłosili się osobiście, albo przez swoich  
pełnomocników, z pretensjami swemi do Petersburga, 
do Sekretarza Gubernjalnego Alexandra Apollonowicza  
Dmitrjewa, mieszkającego na Newskim Prospekcie , 
naprzeciw Teatru Alexandryjskiego, w domu P. Bu- 
trymowej.

Osoby życzące zaciągnąć POŻYCZKĘ na 10,000 zł., 
J r S I y  z zapewnieniem hipotecznem; mogą się zgłosić bezpo- 

średnio do Xięgami Rudolfa Friedlejn, dawniej Spiessa 
i Komp:, bez pośrednictwa faktorćw.

« l i \ a  w najlepszym gatunku jest do sprzedania przy|p 
ilicy Miodowej w  domu W . Stanisława Lesser  Nr. 191. Cena| 

jjna miejscu bez odwózki, za furę zwyczajną jedno-kenną l 1/ # ,  
jzłp.; za furę zwyczajną paro-konną 2 złp. Kupującym w ię - || 
[ksze partje, odstąpiony będzie stosowny rabaty

Komora Składow a W a rsza w a .  Zawiadamia niniejszcm, iż 
TOWARY na rzecz Skarbu skonfiskowane, składające się z To­
warów łokciowych, wełnianych, bawełnianych i galanteryjnych; 
tudzież Cukru w głowach, przez publiczną licytację sprzedane 
będą. Licytacja rozpocznie się w dniu 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. 
o godzinie 10 z rana, w lokalu Komory przy ulicy Elektoralnej po­
łożonym, i w dniach następnych, z wyłączeniem świąt, odbywać się 
będzie.—  Urzędnik do Szczególnych Poruczeń, Dyrygujący Służ­
b ą  Komory, Radca Dworu, Poleski. Sekretarz, Zaleski.

Arsenał W arszawski niuiejszeni zawiadamia, iż w dniu 19 i 23 
Czerwca (1 i 5 Lipca) r ,  b., odbywać się będzie licytacja Ba do­
stawę do Arsenału resztująccj ilości do 6,500 czetwerti W ĘGLI 
drzewnych. Każdy zatem życzący podjąć się takowej dostawy, 
winien zgłosić się w  dniach wyż oznaczonych do domu pod Nr 
611 przy ulicy Bielańskiej, z kaucją Rubli sr: 500, i z świade­
ctwem z roku bież: na prawo przystąpienia do licytacji. Licytacja 
odbywać się będzie od godz: 10 z rana do 12 w południe, i po 
upływie tego czasu, nikt do licytacji przypuszczonym nie bę­
dzie. W arunki na niniejszą dostawę, mogą być przejrzane każ- 
dodziennie, wyjąwszy dnie świąteczne, w  Kancelarji Arsenału, od 
godz: 9 z rana do 2ej po południu. —  Zarządzający Arsenałem, Ar- 
tyllerjiPułkow:, Garbunow  1. Tłumacz Arsen:, Zim m erm ann. 

•c'-'wv Nieruchomość w W arszawie pod N r 977 przy ulicy 
Gnojnej położona, w dniu 16/28 Czerwca r. b. o godz: 
10 z rana, w Tryb: Cyw: w  W arszawie, ostatecznie 
sprzedaną zostanie. Licytacja zacznie się od summy 

Rsr. 2250. Bliższą wiadomość powziąść można u Dominika Zie­
lińskiego Patrona w Warsz: pod Nr 550 zamieszkałego.

Dobra ziemskie Karczów, składające się z wsi i Folwarku te­
goż nazwiska z wszelkiemi użytkami i realuościami, nic z nich 
nie wyłączając, należące do nieletnich SSrów po zmarłym W a­
lentym Otockim, pozostałych; na żądanie opieki tychże nieletnich, 
a mianowicie Józefa Poleskiego i X. Ign: Bogusławskiego, wydzier­
żawione zostaną w 6cio-letnią dzierżawę poczynającą się od S. 
Jana r .b ., do tegoż samego dnia 1856r. kończyc się mającą, przez 
publiczną licytację, p0d warunkami przez opiekę złożonemi; ter­
min licytacji oznaczony został w mieście Piotrkowie w Kanccl: 
podpisanego Rejenta na dniu 19 Czerwca (1 Lipca) r. b., rozpoczy­
nając od godz: 11 z rana. Licytacja zacznie się od summy rsr. 
450; każdy przystępujący do licytacji, winien złożyć na dotrzy- 
manie warunków licytacyjnych Rejentowi licytację odbywające­
mu, wadjum Rsr- 150.—  M arkowski, RcjentK. O. P.

Ostateczne przysądzenie P L A C Ó W  3 %  na Grzybowie w 
miejscu targowiska publicznego na Grzybowie położonych, oznaczo­
nych Nr 1086 c, należących do SSrów Schubertów, mających roz-

M liii.>1

Iegłości łokci □  10,717 miary nowop:, odbędzie się W dniu 16/28 
Czerwca r. b. o godz: 5 z południa, w miejscu zwykłych posiedzeń 
Tryb: Cyw: Gub: W arsz: w W arszawie, Wydz: 3, przed W . S tar­
czewskim Asesorem Delegowanym. Licytacja zacznie się od summy 
Rsr. 14,352 k. 75. Vadjum oznaczone jest na Rsr. 600. Objaśnia 
się, ze W ładza właśoiwa udzieliła pozwolenie wystawienia budo­
wli prywatnych »a placach powyższych. Sprzedażą deryguje P a ­
tron Krysiński w W arszawie pod Nr 496 zamieszkały, u którego 
warunki licytacyjne przejrzane być mogą; równie jak  i u Mecenasa 
Dutkowskiego w W arszawie pod N r 472 zamieszkałego, u którego 
złożona jest mappa, intromisya i pozwolenie na budowanie.

KABRYOLET-FAETON, na dwie Osób; z ty łu  
z koziołkiem, suknem zielonym wybity, poduszki a- 
xamitne, skóry na budzie i fartuchach lakierowa­
ne, na resorach eliptycznych, osiach patentowych 

do oliwy, prawdziwy angielski, jest pozostawiony w fubryce Ja­
na Lier przy ulicy Królewskiej Nr 1069, w komis do sprzedania 
za pomierną cenę.

MIESZKANIE na całem lm  piętrze, z Balkonem, samo w so­
bie, z dogodnym rozkładem, suche i ciepłe, składające się z 5u 
Pokoi, Przedpokoju, Kuchni angielskiej, i Stancji dla Służących, 
ze Staj nią, r Wozownią, Górą, Drwalnią i Piwnicą, jes t do w y ­
najęcia od Sgo Jana, przy ulicy Leszno pod Nr 702.

W  mieście Okręgowem Jędrzejow ie  w Gub: Radom-i 
skiej, przy dwóch traktach bitych (szosse) położonem, ; 
jest do sprzedania lub wydzierżawienia, pod korzy-1 

j  “  stnemi warunkami, DOM, w raz z gruntami ornemi, t  
1 w którym o i  lat kilkunastu istnieje OBERŻA i HANDEL.—  {

w  temzc mieście dosyć zaludnionem, bywa kilkanaście rocznie ł 
|  Jarmarków, z Łych dwa walne po 8 dni trwające; przytem różne 1 
) inne dla handlujących znajdują się dogodności. Bliższą wiado- » 
|  mość w tym interesie, powziąść można na miejscu u właściciela j  
s pomienionego domu Nro 21, lub tu w W arszawie pod N rem l821 » 
} przy ulicy Koźlej, Nr stancji 4ty.

W  dniu 19 b. m. o godz: 11 z rana, z pracowni Józefa Jaworskie­
go, Krawca Damskiego, przy ul: Bednarskiej w domu własnym pod 
N r 2678 b. c. mieszkającego, wydaną została pewuej Osobie przez 
pomyłkę, SUKNIA maleryalna, w krateczki drobne zielone, na 
tle różowem, w miejsce żagnotowej białej, w kółeczka wiśniow e. 
Uprasza się tęż Osobę, aby takową Suknię jak  najspieszniej na 
koszt odbierającego, nieczekając okazji, nadesłać raczyła.

Dziś rano ciepła stopni 12. W czoraj w południe 25.
Dziś rano wysokość wody na W iile  stop 2 cali U .
TEATR WIELKI. Jutro, B eliia r ju sz .

m e n a ż e r ia , oraz wielki
zbiór Anatomiczny P. Ant: Praii- 
sher, exystujące dotąd p rzy  pla­
cu Krasińsk:, przeniesione zosta­
ły  na plac przy ulicy Nalewki, 
obok Straży Ogniowej. Karmie­
nie Zwierząt, odbywa się co­
dziennie o godzinie 4tej po po­
łudniu i o w pół do 7 wieczór. Ce­
na miejsc ta sama to jes t: doMe- 

nażerji, lsze miejsce kop: 32’/ j ,  na 2gie kop: 15; nadto urządzone 
zostało 3cic miejsce, do którego bilet kosztować będzie kop: 7*/a;— 
do Gabinetu zaś cena wejścia kop: 32*/*.—  Tamże są do sprzedania 
PAPUCI) i inne PTAKI zagraniczne._____________ __________

W ogłoszeniu wczorajszem o odbytem losowaniu  
zwierząt, wedle protokółu, zamiast Nr 112, powinno 
być: Ner 122.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa dnia 16 (28) Czerwca 1850 r .—  Starszy Cenzor, L. T. Tripp lin .


